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P etersbu rg . (W A T ) „Now. W re ® ,^  oburza 
się baruzo na dem onstracja ukraińskie, urzą 
dzone przed hotelem, w k tó ry *  zam ieszkali we 
Lwowie posłowie do Damy rosyjskiej. Pismo 
wywodzi, że U kraińcy są przedmurzem niem
czyzny, podkopują powagę i ku lturę  Rosyi 
działają na rzecz pangermanizmu.

W skutek alarmujących wieści z Bogumina o 
strasznej nędzy, p a n u ją ®  wśród zgromadzo
nych tam wychodźców, oczekujących na pracę, 
udał się do Bogumina nasz sprawozdawca re
dakcyjny, aby na miejscu zbadać stan rzeczy 
i przesyła nam telefonicznie następujące szcze
góły:

(Telefo n em )
Bogumin, 25 m arca. 

S y lu acy a  w Bogum inie-D w orcu przedstaw ia  
6ię podobnie, ja k  w M ysłowicach. S tan  ten  
w ytw orzony został głów nie w sku tek  n iesu
m iennej ag itacy i k ierow nictw a tu te jszego  
B iura P ośredn ic tw a P racy , należącego do w ie
deńsk iego  c. k  T ow arzystw a rolniczego. Na 
czele kierowmictwm. stoi p. R obert W eiss. Bo- 
gum ińska ageucya  w iedeńskiego Tow . ro lni
czego upow ażniona je s t do werbow auia w y
chodźców  w yłącznie ty lko  d la  przedsiębiorców  
austry aek ich . W  r b. ageneya ta , k ierow ana 
przez p. W eissa, objęła jednakże  ponad to  za 
stępstw o  berlińskiej „F e ld a rb e itc rcen tra le" , a  
tern samem w drożyła a g ita c j ę za w ychodźtw em  
do P rus pod firm ą au stry ack ieg o  T ow arzystw a 
rolniczego w W iedniu, subw eucyonow anego 
przez rząd  au s tiy ack i. A gcncya ta  ściągnęła 
do B ogum ina ogrom ne stosunkow o rzesze ro 
bo tn ików  sezonow ych, głów nie ze w schodniej 
G alicyi, z k tó ry ch  część ty lko  o trzym ała  pracę, 
re sz ta  zaś p r z y m i e r a ł a  f o r m a l n i e  
z g ł o d u  w B o g u  m i n i e.

N ajgorzej p rzedstaw ia ła  się sy tu acy a  w 
dniach m iędzy 10 a  20 b. m, S tan rzeczy był 
is to tn ie  rozpaczliw y. Pociągi przyw oziły  co
dziennie now ych w ychodźców , k tó rz y  nie o- 
1 rzym aw szy p racy , musieli się za trzym ać w Bo- 
gum inie. Ilość ty ch  wychodźców" w y n o s i ł a  
k i l k a  t y  s i ę cy. Umieszczono ich  w  bru  
rłnych barakach  w iedeńskiego Tow m rzystw a 
rolniczego, położonych obok dw orca ko lejow e
go. R eszta obozow ała w szopach, k ręg ieln i i 
kom órkach , należących  do hotelu  „A u stria" , 
inni tłoczyli się w podrzędnych  ho telach  o g ło 
dzie i chłodzie.

D nia 11 b. m. w ybuchła w b a rak ach  tow . 
rolniczego s z k a r l a t y n a .  Zachorow ało tro 
je  dzieci pew nego rob o tn ik a  z G ruszow a n a  
Ś ląsku austryack im . Jed n o  z tych  dzieci zm ar
ło. R odzinę tego  robo tn ika  oddano do szp itala, 
a ca ły  b a rak , w k tó rym  znajdow ało  się 500 
robo tn ików , izolow ano. T en  stan  rzeczy trw ał 
do 23 b. m. W  tym  dn iu  wdadze san ita rne  
z n i o s ł y  k o n t u  m a c y  ę robotników ', izo
low anych  w barak ach , k tó rz y  prsez ca ły  ten  
rz a s  cierpieli s traszn y  n ied o sta tek . Po zniesie
n iu  kon tum acy i um ieszczono ich w  próżnej 
obecnie fab ryce oliwy K ulki, a  część w yje
ch a ła  n a  roboty'.

T a nadm ierna  podaż p racy  w  G alicyi w scho
dniej w yw ołana zosta ła , ja k  już w spom niałem , 
n iesum ienną ag itacyą  k ierow nictw a B iura po
średn ic tw a  p ra c y  wr Bogum inie. B ogum ińska 
ekspozy tu ra  po licj i dowdedziawszj' się o te j 
nadm iernej liczbie tow aru  ludzkiego, zaw iado
m iła  o tem  Tow arzystw '0 rolnicze w W iedniu 
i rząd  k ra jo w y  w Opawie. Dnia 17 b. m. przy
był z W iednia do B ogum ina in sp ek to r ta m te j
szego T o w arz js fw a  rolniczego, p. Kirsclibuum , 
k tó ry  zasuspendował natychm iast w urzędo
waniu kierownika W eissa i objął pośrednictw-o 
•w w yszukiw aniu  p racy  d la  wychodźców'. —  
iW ostatn im  tygodn iu  w yjechało  też z Bogum i
na  około 2000 w ychodźców  do Sty ryg  A ustryi 
D olnej, Czech, M oraw i w schodniego ś lą sk a , 
oraz do P rus. O becnie znajdu je  się w Bogumi
n ie  jeszcze około 500 wychodźców, k tó rzy  cze
k a ją  na  zakon trak tow an ie. Są to  przew ażnie 
Rusini.

I  unkcy onaryusze B iura pośrednictw a p racy  
w iedeńskiego  Tow arzystw  a rolniczego zape
w niają , że w przeciągu  najbliższych 3 lub 4 dni 
ludzie ei otrzymają pracę. IV Bogum inie pozo
stan ie  ty lk o  w y b ra k o w a ły  „ to w ar"  ludzki, 
który zapewne będzie musiał wrócić do Krako
w a. O trzym ają oni, za pośrednictw em  ekspo
zytury ' po lic ja  hv Bogum inie, wolny p rzejazd  
do K rakow a, a  s tam tąd  praw dopodobnie ró 
w nież wolny' prz< jazd  do m iejsca zam ieszkania. 
W ychodźcy  żyw ią się od k ilku  dni nadzw yczaj 
lichą straw ą, k tó re j d ostarcza  im Biuro pośre
dn ic tw a  p racy .

N ależy dodać, że w ychodźcy zn a jdu jący  się 
w Boguminie, nie chcą wrracać do kraju. N a za
p y tan ie  : p ropozycye wr tym  w zględzie ośw iad
czają:
j —  A po co mam y w raeać? Chcem y roboty .

W ielu z ty ch  ludzi czeka w Bogum inie już 
od trzech tygodni, a  wrszyscy  zak o n trak to w an i 
zostali przez owego p. W eissa. W ielu z nich, 
num o k o n trak tó w , po p rzybyciu  do B ogum ina, 
ośw iadczono, że nie ma d la  nich roboty .

W czoraj przybył do B ogum ina kom isarz rzą 
du  krajow-ego z  O pawy. p. D olenschall, celem  
prow adzenia  k o n tro li n ad  pośrednictw em  przy  
k o n trak to w an iu  robotników '.

Los robotn ików , znajdu jących  się w  Bogu- 
m inie, is to tn ie  je s t pożalowmnia godny. Stło- 
czem w cuchnących , b rudnych  u b ik ac jach , 
raczej s ta jn iach  hchyeli, niż m ieszkaniach, prze
chodzą rzeczyw iście okropne m ęczarnie, nie 
m ając  grosza przy  duszy. P rzedstaw icie le  tu 
te jsze j p o lic ji  i Biura pośreunictw ra  p racy , s ta 
ra ją  się o jaknajszj-bsze dostarczenie  p racy  
oczekującjun  tu  w ychodźcom , którzy absolu
tnie nie chcą wracać do kraju.

Do B o g u m iła  p rzyby ł w czoraj k ierow nik  
ckspoz j fury policyi w Oświęcimiu p. .Gebhardt, 

,celem  poinform ow ania się na  m iejscu o położe
niu  robotników .

(T e h p r . „N ow ej R e fo rm y").
Lipsk, (W AT). ,,Allg\ Z tg .“ donosi, że lotnik' 

niem iecki B erliner, k tó ry  przed 33 dniam i 
w zniósł się balonem  i opadł w  gubernii perm- 
skiej, zosta ł przez w ładze rosy jsk ie  aresztow a
ł y  w iąz z tow 'arzjrszam i i osadzony wr w ięzie
niu. Z arzucają  im szpiegostw '0. Ponadto  wdadze 
rosy jsk ie  tw ierdzą, że lo tn icy  niem iecej' chcieli 
zbadać p rąd y  pow ietrzne 4r R osyi i stw ierdzić, 
cz j' możliwem je s t lądow anie niem ieckich Zep
pelinów  w  R osjd.

Berliner b laga w ładze niem ieckie, aby  in te r
w eniow ały u w ładz rosy jsk ich , l y  go j.ikn.ij- 
szybciej w ypuszczono na  wolność.

J a k  donoszą, narodow y liberał B asserm an 
zgłosił w czoraj w Sejm ie zap jdan ie  do kan c le 
rza. P rzedstaw iciel rządu odpow iedział, że wda- 
śnie nadeszło w te j spraw ic spraw ozdani, nie
m ieckiej am basady  w  P e te rsb u rg u  i że śledź-, 
tw'0, prow adzone przez wdadze rosy jsk ie , bę
dzie w net ukończone.

Berlin, 25 m arca.
D zienniki donoszą, że lo tn ik  niem iecki, Ber

liner, żali się, iz wdadze ro sj jskic obchodzą 6ię 
z nim  i z towrarzj'Szam i bardzo źle. Są w ygło
dzeni, gdyż nie m ogą znieść rosy jsk iego  Wiktu 
w ięziennego, śledz tw o  toczy  się bardzo powoi 
a rozpraw a odbędzie się dopiero wr m aju.

u w suioum g w yurzeza, w ypiaim w aia (dzane ty to  pod  kazdwm w zględem  energicznie, 
na tom iast jaknajdok ładu ie jszy  plan, m ająm f na ab y  o siągn ię ty  by ł stopniow o cel, by ta pro- 
celu w zm ocnienie g ran ic  zachodnich. P ierw - w ineya sta ła  się znow u niem iecką. (O klaski

Te  l.egrsuny

Udaremniony plan VW itlego.
(Telegr. „'Nowej R e fo rm y").

Petersburg. Hr .W itte  om awia w dalszym  
ciągu  w  „Now W rem ia" p lan  sojuszu niem iec- 
ko-francusko-rosy jsk iego , k tó ry  by łby  n a jlep 
szą g w a ra n c ja  trw ałego  pokoju  w  E uropie. —  
O św iadcza , że mimo istn ie jących  trudności, 
byłby ten  plan  przeprow adził, gdyby  byl d łu 
żej pozostał u steru .

,W dalszym  ciągu  swfoich w yw odów  kryty-
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się być pewnem, że gabinet Doumergue’a przed 
wyborami nie ustąpi. Wedle konstytncyi franca 
fkiej, Izba deputowanych mosi być odroczona 
co najmniej na cztery tygodnie przed wybora
mi. Zważywszy, że wybory naznaczone zostały 
na 26 kwietnia, Izba ma jeszcze dwa ani do 
obrad, w których nie zdoła obalić gabinetu.

CaiII?sx rle  n ssw i sią % i? c ia  
l i o - l i f y c i i i e y o .

Paryż. Komitet wykonawczy partyi radykal
nej i socyalistyczno-radykalnej ogłasza, że Cail- 
lanT nie ma zamiaru wycofać się z życia poli 
tycznego.

K r o n ik a .
Kraków, środa, 25  marća.

K a l e n d  i r i y k  k o ś c i e l n y :  Zwiastowanie N 
*r. P„ Ir»nBusza.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o g 'd z . 5 m o. 36, zachót o godz. 5 min. 
59; długość dnia godz. 12 min. 23.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t  o r o l o g l c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, nocami zim 
no; połud. m!erny wiatr.

T e a t r  m l e j a * !  i m i e n i a  S ł o w a c i c i e g o :  
po południu: „K^śuuszko pod Racławicami", w ie
czór; „Książę N aziem n y14,

„ C z a r n _  k a w a "  S -n ljk a tu  dziennikprzy kra
bowi ich w sali hotelu Pollera o godzinie 4 popo■ 
tndnin.

„ T e s i r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  popiłndniu: 
„Kościuszko pod R icław ieam i14, wieczór: „Carmen,

Następny numer „Nowej Reformy" z powodu 
przypadającego dziś uroczystego święta Zwiasto
wania N. M. P. ukaże się we czwartek po południu 
c  zwykłej porze.

W rocznicę przysięgi Kościuszki. Przed kamie- 
irdeniem pamiątkowym w Rynku głównym w Kra
kowie zebrały się wczoraj około godz. 8 wieczór 
tłumy kształcącej się młodzieży i odśpiewawszy 
kilka pieśni patryoty cznych, złożyły piękny wie
niec na pamiątkowym kamieniu. Do młodzieży 
przyłączyła się publiczność, która ruszyła razem 
z nią przed pomnik Mickiewicza, skąd rozeszli się 
wszyscy Bpokojnie do domów.

Komitet obchodu ku czci ks. Józefa Poniatow
skiego prosi osoby, które jeszcze nie odebrały pa
miątek z wystawy jubileuszowej, by zechciały się 
zgłosić po nie jaknajszybciej do Tow. Sztuk Pięk
nych (plac Szczepański;.

.Muzyka kościeina. Chór rękoaziehoków wykona 
w święto - Zwiastowania N. P. Maryi w kościele 
00 . Redemptorystów w PodgiW u mszę Koenena 
A. dur na cztery głosy męskie, na Ofertoryum „Ave 
tóaria“ Szaika, pod batutą p. Józefa Sieroslaw- 
ikiego.

Pogrzeb ś. p. K arola Chłapowskiego odbył się 
wczoraj rano w Krakowie. Z dworca kolejowego 
przewieziono zwłoki i umieszczono je na kata
falku w kaplicy cmentarnej. O goaz. 10 rano od
prawili księża przy zwłokach kilka mszy świę
tych, poczem trumnę złożono w grobowcu, gdzie 
leżą zwłoki ś. p. Eeieny Modrzejewskiej. Kon luk- 
towi pogrzetowemu towarzyszyła najbliższa ro
dzina zmarłego i liczne rzesze publiczności ze 
sfer artystycznych i inteligencji.

Z Uniwersytetu. P. Herman Schwarz, Land. ad- 
wokacki rodem z Nowe.go Sącza, otrzymał w Uni
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Krajowy Związek Izb rękodzielniczych i stow. 
przemysłowych, uzyskawszy zatwierdzenie na
miestnictwa, rozpoczyna swą działalność. Zwią
zek rękodzielniczy w Krakowie obejmuje obszar 
krak. Izby handlowej i przemysłowej, do którego 
należą wszyscy rękodzielnicy, zamieszkali w za- 
ihodniej części kraju. Do dzisiaj należą do niego

następujące powiatowe Związki stowarzyszeń prze
mysłowych i Izby rękodzielnicze: Izba rękodziel
nicza w Tarnowie, powiatowe Związki w Rzeszo
wie, Łańcucie, Jaśle, Nowym Sączu i Żywcu, po
nadto poszczególne stowarzyszenia, nie należące 
do żadnego powiatowego Związku, których jest 
około 300, liczących blisko 20.000 członków.

Wszyscy rękodzielnicy w zachodniej części 
kraju powinni zrozumieć, jakie doniosłe znaczenia 
dla nich posiada krajowa instytucya rękodziel
nicza, która ma być wyrazem i reprezcntacyą rę
kodzielnictwa i, której zadaniem ma być popie
ranie wszystkich dążeń i postulatów stanu ręko
dzielniczego, celem poprawy materyalnego poło
żenia rękodzielników

Organizacya zarobkowo - gospodarcza pocztow
ców. W ubiegłym roku powstało z in icjatyw y u- 
rzędników ze sfer pocztowych Towarzystwo za- 
rcbkowo-gospodarcze, mające na celu popieranie 
ekonomiczne w drodze pożyczek wekslowycn . hi
potecznych urzędników wszelkich kategoryi w ca  ̂
lej Galicyi, oraz wszelkich zawodów i osób, które 
w charakterze członków do Towarzystwa przystą
pią. Po roku działalności, k tóra się rozszerzyła 
na całą Galicyę, przedstawiła dyrekcya na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 22 lutego rezultaty 
swej pracy, które dają wymowny obraz energi
cznych zabiegów około rozwoju Towarzystwa i 
dobra członków. Towarzystwo wykazało w p ferw- 
szym roku istnienia 1385 koron zysku, które roz
dzielono członkom w myśl uchwały zgromadzenia 
jako dywidendę 6 proc. Z nowym rokiem obroto 
wym zgłosiła się du Towarzystwa znaczna ilość 
nowych członków z kół urzędniczych kupieckich, 
którym Towarzystwo w szerszem już znacznym 
zakresie udziela pożyczek -wekslowych i hipote
cznych na warunkach bardzo dogodnych. — W 
najbliższym czasie Towarzystwo zamierza zaini
cjow ać w Krakowie akcyę równoległą do akcyi 
innych polskich Towarzystw, w Galicyi. zmierza
jącą do celowego zreformowania statutów Banku 
austro-węgierskiego dla uwzględnienia warunków 
finansowych i gospodarczych przez Bank austro- 
węgierski zupełnie zaniedbywanego naszego kra- 
ju.

Lokal Towarzystwa mieści się przy ul. Wielo
pole 12 I p.

Z sali koncertowej. Dzisiejszy koncert znako
mitego tenora francuskiego, D a l m o r e s a ,  ma 
następujący program. 1) Reyer: Arya z „cugurda" 
2) Mayerbeer: Arya z „Afrykank:1 , 3; Massenet; 
,,Je t ‘aime“ ; „Ah, si les fleurs avaient des yeux“ ; 
4) Bizet: Arya z „Poławiaczy pereł“ ; 5) Wagaer: 
Opowiadanie o Cralu z „Lohengrina“. P. Schul 
hoi, który w otatniej chwili zastąpił prof. Bernarda 
z Paryża, odegra kilka utworów Chopina, oraz 
Pabsta parafrazę na temat Eugeniusza Oniegina 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa Starego teatru. — 
Rozpoczyna się już sprzedaż biletów na koncerty 
Jarosława K o c y a n a, świetnego skrzypka cze
skiego, Leona Cortiilego — Hofa, tenora opery 
wiesbadeńskiej, znanego już zaszczytnie z dawniej
szych występów, oraz na koncert Parsifaioski.

Wyrwicz i sekstet prof. Kopystyńskiego na 
„Czarnej kawie". Program dzisiejszej XIX-ej 
„Czarnej kawy 1 dziennikarskiej w sali hotelu Pol
lera fpoczątek o godzinie 4-ej po południu) rozpo
rządza jak wiadomo, jako atrakcyą występem p. 
Leona Wyrwicza. Znakomity humorysta na osta
tniej „Czarnej kawie" wywołał wybuchy śmiechu 
nowemi produkeyami: „Szkic z ulicy Fleryań 
skiej", „Przyjmowanie funkeyonaryuszy kolejo
wych przez jednego z naczelników stacyi" — i 
produkeye te będą dzisiaj powtórzone. Nadto wy 
kona p. Wyrwicz swe doskonałe: „Szkice z pro- 
wincyi4. Muzyczną część programu „Czarnej ka
wy" wyp łnią następujące produkeye artystyczne 
go sekstetu pod kierunkiem zaszczytnie znanego 
wiolonczelisty prof. Bolesława Kopystyńskiego. 1) 
Mozart: „Marsz turecki" z sonety fort. A-dur. 2) 
Uwertura z opery „Wilhelm Tell". 3) „Szepty ba
lowe" walc. 4) Grieg: „Kołysanka", „W alc". 5)

N O W A  R E f  O Ł  M A.

Godart. „Beiceuse" (Trio). 6) Moszkowski. „Se
renada". Wstęp 2 korony. — Na „Czarnej kawie" 
nabywać można także od godziny 3 do 6 po po
łudniu bilety wstępu na „Raut dziennikarzy kra
kowskich", który odbędzie się, jak już donosiły 
komunikaty, w sali Starego teatru, wraz z zaba
wą taneczną dnia 13-go kwietnia, w drugie świę
to Wielkanocne.

Stowarzyszenie urzędniczek pocztowych w Kra
kowie odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę 
dnia 29 b. m. o godzinie 5-tej po południu w lo
kalu własnym przy ul. Sołtyka i. 5.

Historya sztuki w Polsce. Ostatni odczyt prof. 
dra M. Żmigrodzkiego z powyższego cyklu odbę
dzie się we czwartek (nie we środę) 26 b. m. o 
godzinie 6 wieczór, w sali 35 Coli. Novi .Temat 
odczytu „Epigoni". Wstęp 50 hal. dla młodzieży 
30 hal.

Wydział krak Kola Tow. im P. Skargi urządzą 
dnia 28 b. m. o godz. 6 wieczór w sali Tow. tech
nicznego (Straszewskiego 1. 28, II. p.) walne ze
branie. Po zebraniu odbędą się produkeye mu
zyczne. Wstęp wolny.

„Mobilizacya w Bronowicach" Pod takim ty 
tułem odegranem zostanie w dniach 26, 2S i 31 
marca b. r w lokalu teatru świetlnego widowisko 
sceniczne, 32 obrazach z muzyką, śpiewami i tań 
cami. Widowisko to, którego tekst pióra E. Bie- 
dera opuścił już prasę w książkowem wydania, u- 
trzymai e jest w tonie i nastroju szopki. Podobi
zny lalek, odtwarzających główne postaci ze św ia- 
ta krakowskiego, wykonał artysta rzeźbiarz p. Ta
deusz Błotnicki. Recytować będą artyści dram aty
czni Zygmunt Noskowski i Z. Nowakowski Po
czątek o godz. 9.15 wieczorem.

Akcya zapomogowa na dwcrcu krakowskim dla 
bieanych emigrantów prowadzona jest w dalszym 
ciągu bardzo energicznie. Wczoraj znowu rozda 
no żywność dla 50 ludzi, zakupioną ze składek 
złożonych w admimstracyi „Nowej Reformy".

Dzięki zabiegom inspektora kolejowego pana 
Blaschkego wydawanie kart wolnej jazdy dla e- 
migrantów powracających do miejsc rodzinnych 
odbywa się także w godzinach po południowych, 
tak. że przynywający biedacy do Krakowa, zaraz 
mogą udaA się w dalszą drogę.

Wczoraj o godzinie 9.45 wieczór przybył pociąg 
z 306 emigrantami z Mysłowic i Bogumina. Wszy
scy otrzymali z funduszów wyasygnowanych przez 
del. Fedorowicza chleb i herbatę i po półgodzin
nym postoju udali się w dalszą drogę.

Jak straszna nędza panuje wśród wychodźców, 
świadczy fakt następujący. W korytarzu przy po
czekalni Hf klasy leżał przytulony do muru zsiniały 
o ziemistej cerze mężczyzna w wieku około 30 lat 
Zabrano go na ekspozyturę polieyi. Jak  się oka
zało, od 5 dni nie mial nic w ustach. Przyszedł 
on do Krakowa o żebraczym chlebie z Nowego 
Iiirunia. Gdy mu podano herbatę, nie mógł pić, 
uik był osłabiony. Zawezwane pogotowie ratunko
we stwierdziło u chorego stan bardzo groźny z po
wodu wycieńczenia. Przewieziono go do szpitala 
św. Łazarza.

Mimo tak zastraszających przykładów nędzy, 
jadą w dalszym ciągu robotnicy sezonowi do Prus. 
Wczoraj przejechał z nimi specyalny pociąg, w 
którym znajdowało się przeszło 500 ludzi. Mimo 
tłumaczenia kom W arczewskiego, który przypro
wadził im jako świadków tej nędzy, powracają
cych robotników opowiadających o stosunkach 
w Mysłowicach i braku roboty, nie chcą jadący sły
szeć o powrocie i mówią, że sprawdzą to na miej
scu.

W pogoni za kieszonkowcem. Wczoraj w połu
dnie do przechodzącej ul. św. Anny p. S. Z. pod
szedł jakiś rzezimieszek i zapytawszy się o godzi
nę, wyrwał jej z rąk torebkę z pieniędzmi. Na 
krzyk obrabowanej rozpoczęła się gonitwa za kie
szonkowcem, który uciekał przez ul. Jagiellońską. 
W ulicy Szewskiej zatrzymał rzezimieszka poli- 
cyant i odprowadził go „pod Telegraf". Torebki 
przy nim nie znmeziono.

Środa, 25 Marca 1914.

Z pogotowie ratunkowego Zajęta w fabryce 
Hoffa przy ulicy Kazimierza Wielkiego 1. 15 Anie
la M. przez nieostrożność wypiła silną dawkę tru 
cizny i padła w boleści na -ziemię. Zawezwane 
pogotow ie ratunkowe po wstępnej akcyi zapo
biegawczej, przewiozło ofiarę do szpitala sw. Ła
zarza. Stan chorej jest poważny. — Na pogoto
wie ratunkowe wczoraj wieczorem zgłosił się 17 
letni Kazimierz Sz., uczeń szkoły handlowej, sil
nie poraniony na głowie i piersiach. Opowiada on, 
że wpadł pod koła ciężarowego wozu na ulicy 
Starowiślnej. Po opatrzeniu polecono mu udać się 
do szpitala św. Łazarza.

Z sali sądowej. (O zbrodnię obrazy reiigii i ma
jestatu). Wczoraj odbyła się w sądzie krajowym 
karnym przed trybunałem orzekającym rozprawa 
przeciwko Aleksandrowi Seidiowi, rzeźnikr wi w 
Iudwinowie, oskarżonemu o zbrodnię obrazy ma
jestatu i reiigii, oraz o niebezpieczno pogróżki. Roz
prawie przewodniczył radca s. Ajdukiewicz, oskar
żał prokurator dr Schwarz, bronił oskarżonego dr 
Rfibner. Oskarżony Scidl, to bohater słynnego on
giś procesu, podczas którego strzelił z rewolweru 
do sędziego Dąbrowieckiego. Za czyn ten zasą
dzono Seidla na 10 la t ciężkiego wiezienia. Wczo
raj ositarżony odpowiadał za zbrodnię obrazy re- 
ligii i majestatu. Trybunał p a  przeprowadzeniu roz
prawy wydał wyrok uwalniający Seidla od winy 
i kary.

Z kroniki podgórskiej. (Akcya ratunkowa dla 
głodnych. — Włamanie. — Znalezione dzieci.) — 
W dniu wczorajszym wygotował magistrat miasta 
Fodgórza prośbę do namiestnictwa o wyasygno
wanie dalszych 30.000 koron, gdyż dotychczaso
wa zapomoga okazała się niewystarczająca. — 
Równocześnie sekretaryat magistratu wygotowuje 
memoryał dla komisyi, wybianej z łona Rady m. 
Podgórza, która wyjedzie w tych dniach do Wie
dnia, celem przedstawienia nędzy, jaka panuje w 
mieście. W memoryale zamieszczono prośbę o 
przyspieszenie budowy domów kolejowych i przy
stąpienie do -wywłaszczenia grantów pod budowę 
kanałów spławnweh. Przy tych robotach znalazło
by ze jęcie kilkuset robotników, kt órzy teraz giną 
z głodu.

Do mieszkania Piotra W ójcika przy ulicy W ie
lickiej 1. 17 wiamał się wczoraj nad ranem 19-letni 
Józef Motyka z Zawady, zatralniony u Wójcika 
w piekarni i skradł dwa zegarki złote z łańcu
szkami, kolczyki, branzoletki, książki i ubrania 
łącznej wartości 1500 koron. Motyka zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Do polieyi miejskiej w Podgórzu doniesiono z 
Łagiewnik, że wczoraj zabłąkało się dwoje dzieci, 
jedno w wieku 5 lat, drugie 6 lat, ubrane schludnie 
z miejska. Na razie dziećmi zaopiekowała się 
zwierzchność gminna w Łagiewnikach.

Tragedya rodziny. Z Rzeszowa telefonują nam. 
Wczoraj po południu maszynista kolejowy Rogosz 
podciął brzytwą gardło swej 17 letniej córce, ucze- 
nicy IX klasy szkoły -wydziałowej, poczem dwu- 
laotm e strzelił do siebie z rewolweru. Śmiertelnie 
rannych przewieziono do szpitala, gazie Rogosz 
w dwie goaziny później zmarł, a córka jego w alczy 
ze śmiercią. Przyczyną rozpaczliwego kioku Rogo- 
sza były fatalno warunki materyalne, wskutek za
dłużenia przy buaowie własnego domku, którj wy
stawiono na licytacyę.

Ruch pneJezdnych.
-  Kiaków 24 marca.

HOTEL NARODOWY: Anastazy Pawłowicz z rodzi" j z 
Borysławia; Edward Oraczewski z Dębna; Zoba Lesnia- 
Kowska z dziećmi z Frysztaku; .Józef Vozeflil 2 Przemy
śla; Ks. Józef Nowak z Gruszowa ; Władysławowie Ko- 
śmińscy ze Szreniawy; Dr T. II. Szostkiewicz z zoną. r. 
sądu krajowego, z Jasła; Eugeniusz Wołosiński z Wro
cławia; Maksymilian Toker z Zabłocia; Lanra Dembitzer 
z oórką z Wiednia; Gnstaw Laner z żoną z Królewskiej 
Huty; Stanisław Woroński z rodziną z Czerniowiec.

HOfEL FRANCUSKI; Julia Oppeln - Bronikowska z Pa- 
konanego: Kazimierz Cnłapowski z Kopaszewa (W- Ks. 
Poznańskie); Adam Chłapowski z Poznania; Feliksowie 
Bukowińtcy z Komorna (Sandomierskie); Ks. Dr Stani
sław Doma.ik z Białej; Stanisław Markowski z Sienią 
wy; Ks. Piotr Padykuła z Łipnika; Dr Kazimierz Kotar- 
ski ze Lwowa; Bernard Lecbner z Berna; Stan. Wiktor 
z Zarszyna.

nOTEL 8EL YEDERE: Inżynier lózef G1 as .r o d z in ą 2 
Wiednia; Kap Emil Klein z Pragi; Por. Edward Krant 
z Wiednia; Dr Alfred Czyżewski z Warsz wy Ikufesor 
Wacław Rożnowski z Lodzi; Dr Alfons Klinger z Wro
cławia Jan Kostkowski z Warszawy; Stefan Czupryko.z 
Bki z Warszawy: W iesia^ Iionow;cz z Warszawy; Teofi! 
Abl ze .Lwowa; Szymon Segal z Wiednia’ A.nold Kani
ul an z \vrocławia; Andrzei Hilfstein z .odziną z \yar- 
szawy; MaRiymtiian Fre1 z rodziną z Pragi; Cecylia Busz- 
kowLKa z Sosnowca; Aleksander Cecnowicz z Zakopane 
g( Salo Drdele? z Cświęcima; Włodzimierz Hołowaok: 
z Kołomyi; EJward Salomon ze Lwowa; Al >jzy Gritz 
bach z Ołomuńca; Maksymilian Fried z Wiednia; Len 
ryk Silber z rodziną z Antwerpii.

Odpowiedzialny redaktor i w yd aw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Z & f r z y n m j ą e  s i t ;

kilka dn? w Krakowie, zakupuję książki uaj- 
rozmaitszej treści, płacąc najwyższe ceny. Z n o 
szenia nadsyłać proszę (odwrotnie) Hote' Gity 

A, l i .  2472

Mianowania 1 przeniesienia, „Wiener Zaitung" 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł radcę 
sądu dra Karola Jakubowskiego z Nowego Sącza 
do Krakowa i zamianował sędziego powiatowego 
W ojciecha Nowaka w Gorlicach "odcą sądu w 
Nuwym Sączu

Zmarli.
Dr Julian K o s i ń s k i ,  jeden z ostatnich pro

fesorów Szkoły Głównej, zmarł wczoraj w W ar
szawie

- Niż 

'“Sr.)

Zakład artystyczno- 
p? kamieniarski i budc- 

- wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 
i marmuru. Podej

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Te!ef, 1359 

11 30 0

W ynajm uj? automobile
po cenach umiarkowanych.— 
RuaolF Wanicki, Kraków, Auto 
Palais, Smoleńsk 31. Telef. 
Nr 107 9419 1 2

Płainiczy
i kierownik restauracji
potrzebny zaraz z kaueyą. — 
Wiadomość: Hotel Narodowy, 
m.ędzy 4— 5 po południu.

2372 3 3

Rutynowany urzędnik
władający językiem polskim i nie
mieckim, korespondent i koncepista, 
.nający -/stawy, książauwość i wszel
ką manipulacyę biurową, dobrze się 
prezentujący, Bzuka posady. Także 
n' prowincy lab jako podróżujący. 
„Nr. 7> 96d okaziciel karty na broń" 
poste restante Kraków 1122 17 20

Szpinak, 
Groszki i 
Fasolki

po najtańszej cenie, naj
lepszej jakość’, poleca

K. OGORZAŁY
Kraków, ul. Szczepańska II

Główny skład na Galicyę 
codziennie świeżego

•Hasła duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
Głównj skład 21 17 0

Drożdży
Mautnerowskich codziennie świeżych.

Jettne źTśdio dla olspnaóOTU,
Wysyriri na Drowincyę usku 

tecznia się odwrotnie.

S U e p
obszerny, wraz ze składem, 
zai az do wynajęcia. W iado
mość: Hotel Narodowy, między 
4 — 5 po południu. 2373 3 3

w i b i i i  Ifdj
t . zw . G r o y e r

4V* kg. pocztówka za 8 K 
w ysyła za zaliczką Zielińska 
Zyymtmi, Waaowiice.

2043 10 10

Serweta fekińska
cała ręcznie haftowana, okazyjnie 
tanio do sprzedania. Karmelicka 33, 
parter, między 2—3. 2151 1 2

iii m 
Krakdo), Muły Rynek

33 7 o

Warto sie 
przekonat!
R ę k a w i C - k i  g a a s k i e g i a c ć ,
w najlepszym gatunkn, czar

ne, białe i kolorowe, po

u firmy

Juiiiisz M t
ul. Strądom 5. 2426

Hasła im erowego
najprzedniejszej jakości dostarcza w prze
syłkach pocztowych i kolejowych :; :: ::

0 H llc y jS lf iZ ( c t e k if l2 e t ó
wo Lwowie, ul. Mickiewicza 26.

Sprzedaż hartowna i drobna: dla Lwowa, ulica Mickiewi
cza 1. 26 — dla Krakowa, plac Szczepański 1. 8 — dla 
Rzeszowa, ulica Trzeciego Maja. 77 4 5

B a czn o ść  n a  zn ak  o ch ro n n y !

do zakładu czyszczenia okien wy- 
stawowjch i t. p. 2 praktyką ma
ją pierw.sz‘ ństwo, Zweig ul. R. Mu- 
selsa 8, III p. 2466

Do (M̂ cio
od 1 kwietnia b. r.

3 pokoje, alkowa, przedpokój, 
kuchnia, łazienka etc., w Ryn
ku głównym 1. 6 (Szara Ka
mienica). 2341 2 2

Stare sztuczne zeby
kupuje Breiiner, Kraków, ul:ca Mi
kołajska 1. 8, I piętro. — Telefon 
S028/VI.  2029 8 L(,

. .
4 pokoje, przedpokój, -achnia, 

łaz!enka etc., światło elektryczne, 
Groble 12, I p., < róg Straszewskie
go, naprzeciw gimn. św. inny).

2 pokoje frontowe dla pań. ewent. 
kawalerskie, ulica Lenartowicza 4, 
I piętro. 2340 3 3

Wiadomość u w/aśoiciela: Grobie 
12, II p., codziennie 5—6 po poł.

Wy ciąg ciężarowy (ręczny) na 
4 piętra, tanio zaraz do sprze
dania. Obejrzeć można przy 
ul. św. Anny 3, w podwórcu. 

2390 2 0

-  m r a t o r y u M  c f e e ~ . j z n e
Krakowskiej Spółki Chemików w  K r rk o w ie .  u l .  W yga
d a  5, telefon 3034 dla celów handlu, przemysłu, rolnictwa, 
hygieny. 62 5 15

Kupno i gprzsdaż obrazów.
S t r ł y  S a l o  s i  O b r a z ó w

i kilimów artystycznych L’Art 
Ł y n e k  g łó w n y  I. 3 4 ,  F r o n t , I  p i ę t r o ,  n a d  H a w e ł k a .
-  ńajwiękMym komfortem urządzony Salon. iHadający się i  około 200 
dzieł- najwybitniejszych artystów malarzy Polskich — Otwarty co 
dziennie od 10 rano do 6 wieczór bez przerwy. 2826 a 10

I w naftu-
Ł 4&SŚS3®Jjł wych częściowo 
lab ’ cfłotct do odstąpienia. — 
JurBki, Kraków, KremcrowBSa 6, 
telefon 2341, 2337 2 2

Z n a n a  R e s t a n r a c y ^  
i / t f T E L U  P O L L E t t *

vis A vis Teatru miejsk. w Krakowie 
p o l e c a  s m a c z n e  o b i a d y  *  r z t e r e c h  

d a ń  A K a r .  3 * — .

t. gbonoinenciś znsemy cpust.
Kuchnia pierwszorzędna. —  Napoje pierwszej 

jakości. 2471 1 2
Chleb, bułki ao potraw n i e  l i c z y  się osobno.

Ek: s»a talegrariczan.
Wiedeń, 24 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a procentowe: Austryao. zakładt kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 8-prc. 279-75, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. i  r. 1889 3-prc. 249'o0, Uregnl. D° 
naju z 1870 r. lOO złr. 6-prc. 271-50, Węg. Banku h- 
po 100 złr. 4-pro. 227-60, Pożyczka serb, p.t-m. po 100 tó 
5-prc. 108-—, b)bezprocentowe: Budapeszteuskie (Basilica) 
4 złr. 26 25, Zakł. kred. dla h. i p p . 100 złr. 475-—'i 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 58’— , Czerwonego krzy^a 
-  łstryaok. tow. 100 złr. 52-—, Czerwonego krzyża w ęg  
Tow. 5 złr. 3) 25, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 1° 
złr. 105"—, T ureckie obfjg. prem. kolei po 400 fr. 226"- 
Tureokio oblig. prem. kolei prc. 226-50, Losy kom. J®- 
Wiednia z 1874 r. 466-60.

Pai-yż, 24 marca Renta 3 prc. 35-10, Mąka 86-85. .
Berlin, 24 mai ca. Anstrynckio banknoty 85-—, °P1- 

rytus — .
Franfurt. 24 ni&ica. Austr kr< d. 205-25, Kole.e Pan 

stwowe 155-50, Disconto 197*—, Lanra —•—. LBposo 
bienie stałe.

Berlin, 24 marca. (Zamknięcie giełdy). N„wy J‘,r^ 
419-75, Wrr.zawu krótkie —-—, Wiedeń krśftte s4 w  
Austryackie noty 86--  , Rosyiskie noty 21525, Amery
kańskie noty 420 75, 3-pro. pruskie konsole 77-70 wło
skie —‘—, 41/2 pro. polskie listy -astawne — •—, £ ie” 
miecki bank prństwowy 135 30, Austryackie akc; > 
dytowe —"—, Berlińskie Towarzystwc handlowe 16 ’ ’’
Dlskonto Komandit 197-—, Anstryacl ie koleje państw. 
—•—, Lombardy 21-75 Kanada Pacific 212-50, Ł0SJ 
turecki” 168-50, Hobenlohe 120-55, Phonix 238‘75, 6 ]'' 
Benkircńner ly3'6u, łlamburg-Amer’ka Packetf. 14" 
Hansa 286-25, Połnocny Lloyd 1-22-37.

S i a r i m B s a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolwiek, prosi 
litościwych ludzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków, Mały 
Rynek 7. 91 7 o

Na Knmnct»
m o r e l e ,  j  a b ł k a ,  ś L w k i  
i g r u s z k i  s u s z o n e  —

p o l e c a  ‘ 54 i6 o 

0!iiiiz m
Kranów, FloryańsHa 49.

Herbata z Brodów

Herbata z Brodów

Od dawien dawna z swej nobren i zapachu uiuana picwdziwa

H e r b a ię  rosyjską.
1 zbioru majowego poleca handel 21 0
W .  M JD  A M O W I C Z A

w Brodach, na pograniczu rosyjskiem 
1 fnnt „Familijnej" bardzo dobrej . . . . K 2-80 
1 fnnt , Melango de Moscou" w or. op. najlep. 5-— 
1 funt „Imperial" '-es., w oryg. opakowan;u 7‘— 
1 funt „Okruchó.ił" z najl. herbat kwiat. . 240  
Kawa leylon, grnboziarn., franco 5 kg. 18 i K 20-— 
Grzybki litewskie, b. ładne, 1 kg. . . . IC 9-—

Założony w roku ^
7aklad arjiijmir-kaiioniar^i

m l
Kraków, ulita Rakowicka 9, id-
wykonuje grobowce i P®* 
maiki, tak w miejscu jaa 

na growincyi, oraz poleca W'- 1
wybór pomników gotowych z Pla®T 
kowca, marmuru i granitu. 311*5

Juz oquśF,ła praŝ 1062

K S Ii5« AUKESĆWA
MIASTA LWOWA
HA ROK 1914. C & U B I K  A 9 I I L

CENA E E IE IfP L A llA  S KOROH.

SW.SBKICA POL! ! ?
lliu8t«*owany Tygodnik Arcydzieł Literackich

rozpoczęła trzecią toryę. Numery oddzielne po 16 hal do 
naDycia we wszystkich księgarniach, trafikach i agencyacli 
gazet. Prenum erata kw artalna (13 numerów) 2 korony. 
Komplety I. i U . sery1' po kor. 2.— , a w oprawie po kor. 
2'70 wraz z przesyłką pocztową, wysyła: A Imiuistracya 
„SKARBNICY PO LSK IEJ" Lwów, Sokoła 4. Prospekty 
na żądanie darmo i opiatnie. 1225 2 2

10 m atury i innych egzam'?6” , 
przygotowuje (pojed. lnb zblor;l 

matematyki, w krótkim cz*81.® 
pod korzystnrmi warunkami, s!- f’ 
lczofii, jakoteż przjjmie jakiek" - 
w:ek lekcye. „F ilozo f"  pusto  i®3 
K rak cw  G. 97 4 •

I Za M ad HrodGleczai^^y
spec. chor. nerw.

Dra KUPCZYlW
K rabów , u l. S z u jsk ie g o  W*

Choroby nerwowe, serca, żol la ia 
jelit, przemiany materyi 

2001 6 20
i t. p.

I S l o  Jn a
Niemka z Poznańskiego, possy^11!6 
całodziennego zajęcia od 1 kw.etuja 
b. r Zgłoszenia pod „Niemka" ^ SQerest Ki aków, za okazaniem  bankuo-
tu 10 kor. Serya 046175. 2304___

N C M C I M W M I .

m
I  s a ^ t k  O

7 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
pokoik służbowy, spiżarnia, 
łazienka, gaz, elektryka do 
wynajęcia od 19 lipc* b- r- 
przy u l. G arn carsk i® ^  *■ ■1 

Bliższa wiadomość na mie,. 
scu i możność o g lą d n ij1!1 °4  
godz. 11-tej do 12 -tej i od 
godz. 3-ciej do 4-tej. 24:0 i ?

I n t e l i g e n tn a  r i n n ®
pracująca 6 lat w ha:> Hu gs^nte- 
ryjnem, umiejąca się także zająć
dziećmi i gospodarstwem, poołukn- 
jo jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszę, 
nia pod 2 3 9 3  przyjmuje Admim.

Z d n ik a m i L ite rack ie j w K rakow ie , u i. Jag ie llońska IG H ządua d ru k am i L . K . Giórcki.


